
7

Nro 22:

K U R Y E R  L I T E W S K I
w W I L N I E  DNIA 18 MARCA V. S. i 8 ! 4 . ROKU.

WIADOMOŚCI K R A JO W E .
Petersburg dnia a6go Lutego.'

Examina , które poprzedzają wyyście Pan ien 
z Insty tu tu  S. K a ta rz y n y ,  odbyły się w  obecności 
J f a y j a s n i e y s z e y  I m p e r a t o r  ow e y w dniach 
17 * *t i . —  Dni 2oty i ai szy  przeznaczone na
też doświadczenia w obliczu publiczności,  zgroma­
dziły wieiką liczbę ciekawych , i tym ie powaź- 
nieyszemi zrobiły , ze pierwsze Pańs twa osoby , Mi­
nistrowie,  Senatorowie,  Ciało Dyplomatyczne,  i Da­
my wysokiego znaczenia,  na tę  uroczystość zebrane,  
dodawały wagi opinii powszechney: Iristrukcya w y­
chowanek tego Insty tutu  stała się celem powszechnych 
uwielbień , i poręką tego hołdu uszanowania i wdzię­
czności , iaką cała publiczność poświęca macierzyń- 
łkiey opiece , j niezmordowanym staraniom wspania-  
| ey M a t k i  n a s z e g o  N a y u k o c h a ń s z e g o  
M o n a r c h y ,  w zarządzaniu tego tak użytecznego 
Instytutu.

Nauka Re l ig i i , zasady i prawidła własnego i ob­
cych języków , Mitologia , Historya , Geografia ,  po­
czątki wyższych nauk,  s tanowią rozmaite gałęzie In-  
strukcyi , z których mąiąco wschodzić  z Insty tutu 
Panny zdawały sprawę —  Muzyka głosowa i taniec 
nastąpi y po tych poważnieyszych naukach,  a wdzię­
k i ,  iakie umiano połączyć z ćwiczeniem się w tych 
przyiemnych talentach , zachwycały zgromadzenie: —  
Rysune którego naylepsze dzieła wystawione były, 
ofcaza ardzo wysoki postęp w tey piękney sztuce : 
nakoniec inne drobnieysze roboty h a f to w an ia , i igły 
zło zone w przyległey sa l i , i które przez doskona­
łość swoię poczytane były za godne mieścić się w apar­
tamentach E rm i tażu ,  dopełniły wysokiego mniema­
nia o tey s taranney,  szlachetney i prawdziwie Cesar- 
skićy E dukacy i , która temu Ins ty tu towi tyle zaszczy­
t u  przynosi.

Dni* 22go N a y i a ś n i e y s z a  I m p e r a t o -  
r o w a  udała się do Instytutu S. Kata rzyny , dla roz­
dan ia nadgrod tym wychowankom , które okazały 
ciągłą wyższość i Post?P We wszystkich częściach In-  
sirukcyi. Nadgrody te składaią się z 6ciu Cyfe r ,  sze­
ściu medalów złotych i t y lu ż  srebrnych.  Panna  Geltu- 
chin otrzymała pierwszą cyfrę,  druga była dana Xię -  
^niczce Szachowskiey, t rzecia Pannie Szypow, czwar­
ta Urabiane e Samoiłowey , piąta Pannie Kuchelbecker, 
a szósta Pannie Łukin.

I m p e r a t o r s k i e  wolne Towarzys tw o Eko­
nomiczne tey Stolicy dnia i 7g0 Sty’cznia't.  r. obcho­
dząc rocznicę swoiego założenia odprawiło posiedze­
nie swoie. Czytane były naprzód Naywyźsze Reskry ­
ptu  N. Impera to rowey  K a t a r z y n y  II. i N a y -
w o t w k t d / , ^ “ P e r a t o r a  ALEXANDRA I.

Ak?n»i,CeĆ. * " , t , w y Towarzys twa.  P 0.tein Aktualny  S tanu  Kon .yliarz Sekre­
ta rz  d o z y w o t m ,  uczyni! kr6tki  „ , U,all ’ £ „ 1 -  
r z y s t w a , okazu , ,c  przez t„  wiad „mPoSci
t ła  rozszerzonego w narodzie:  uczvnit + >
iż liczba przedmiotów któremi się W r t  ** UW3, ^  ’ . . • . . ’ , J" w roku przeszłym
za t rudn iano ,  me ustępu,e bynaymniey tym które
były materyą lat poprzedza,ących.  Czytano li6t e ro
zumowaną dzieł Towarzys twa w ogólności i w s/rze

n 6 r ° T ‘u , r ° 2m,,it)',Ch C? l M w  ^urrespondentów , Którzy w  ciągu roku lS iógo  znamionowali się „rzez
pisma albo wynalazki w różnych gałęziach d o m o w -  
go Gospodarswa. Udzielony był nakoniec Publiczno­
ści a ąd Komitetu wyznaczonego do roztrząsania odpo­

wiedzi, na propozycye w  roku i 8 i 5 z ada ne   Pomię­
dzy i 4stą, które przysłane były na rozwiązanie 8go py­
tania: „ o korzyściach i nieprzyzwoitościach wynikaiących  
dla właścicieli z uprawy gruntów swoich, albo praca wła-^ 
snych poddanych, albo tez naiemnym robotnikiem; rozp ra ­
wa z dewizą: B e  a t  u s  i 11 e q u i. . . p a t  e.r n a r u ­
r a  b o b u s  e x e r c e t  s u  is,  osądzona była za dosta­
teczną: Auto r  otrzymał Medal z ło ty ,  wartości  sta 
czerwonych zło tych ,  przez  N a y i a ś n i e y s z e g o  
PANA przeznaczony. Dwie następne : iedna z dewi-  
zą w języku Niemieckim : Es ist leichtcr neue wahrhei-  
ten z u j in d e n , ais ihnen gerechtigkeit zu erweisen : i  
druga z dewizą w języku Rossyyskim : cirfclllH He 
moponacb , h  ycMampHBaH K O H e ^ , zasłużyły na  
uwagę Io w arzy s tw a ,  i przysądzono ich Autorom m e­
dal wartości 3o czerwonych złotych wybity z meda­
lami JW .  Hrabiego Mikołaia Rum iańcow a.   Po  o-
tworzeniu  Dewiz okazało s ię ,  że Auto rem pierwszey 
rozprawy iest Konsyliarz Kolegialny Jacob , Auto ra ­
m i , d ru g ie y , P. Merkel Doktor  Filozofi i ,  3ciey Je­
nerał  Major Kormarow.

Po ogłoszeniu propozycyi n a r o k i S i 4 . J W .  S ta ­
nisław Siestrzeńcewicz —  Bohusz, Metropolita,  Arcy­
biskup Mohilowski , Kawale r  wielu orderow , i Sgo 
Włodz imierza  lgo Stopnia, Prezydent ,  podz iękowaw­
szy Towarzys twu w ogólności, a w szczególności róż­
nym iego członkom za uczestnictwo w pracach uży­
tecznych Towarzys tw a , oświadczył,  że stosownie do 
Ustaw potwierdzonych na posiedzeniu dnia 26 K  wie­
tnia i 8 i 5go składa swóy urząd , i zostawia Zgro­
madzeniu wybór  Prezydenta  z pomiędzy Kandydatów 
na teniże posiedzeniu dnia 26go K w ie tn ia  oznaczo­
nych.

JW .  Hrabia  Razumowski i inni Członkowie,  o- 
świadczywszy JW.  Prezydentowi wdzięczność T o w a ­
rzystwa,  prosili go, aby ieszcze na rok następny chciał 
się t rudnić obowiązkami urzędu Prezydenta : całe T o ­
warzys two wyraziło toż samo życzenie,  a JW.  Sie- 
strzencewicz Bohusz,  pomimo podeszłego wieku 
1 licznych za t ru d n ie ń ,  oddał się jednomyślnym chę­
ciom Zgromadzenia.  ( le Conserv. )

z W ilna  dnia 25go Lutego v. s.
Szlachtą tuteyszey Gubernii  przeięta gorl iwa 

wdzięcznością ku znamieni tym zasługom ^Rossyyskich 
woiowmków uczynionym dla Oyczyzny w  ciągu kam- 

*8^3 roku,  ze brała ua korzyść ranionych 20,000 
ru 1. Pieniądze te przez W^oiennego Gubernatora 
Litewskiego JW .  Jenerała Infanteryi  A. M. R zym -  
skiego-horsakowa  przesłane były do Ministra Spraw 
W ew nę t rznych  dla odpowiadaiącego ich zamiarowi 
użycia. Podobnymźe sposobem i w tymże samym 
celu JW. Wileński  Cywilny Guber nator  przysłał i ,35y 
rubli zebrane w  mieście Jurborgu w  dzień uroczy­
stego obchodu  rocznicy Urodzin Nayiaśnieyszego P A ­
NA w domu Pani  Adelson . Nie można nie oddać w  
tern zdarzeniu  naleźney sprawiedliwości gorl iwym 
chęciom Szlachty  Guberni i  W ileńsk iey  ofiaruiącey 
tak znakomite summy dla po deymuiących chwalebne 
trudy  za Monarchę i Oyczyznę * zwłaszcza , kiedy w y ­
stawimy sobie to  zniszczenie i spustoszenie,  iakim ta  
Gubera ia  podpadła od licznych hufców nieprzyjacie­
l a , k tóry  w  roku i 8 i 2 ty m  śmiał w ta rg  nać w granice 
Nayukochańszey Oyczvzny naszey. ( z R ó c  Pótn )

WIADOM OŚCI ZA G R A N IC Z N E  ’
Drezno dnia n go M arca n. s.

Wczoray i pozawczoray okazały się tu nas tępne



ogłoszenia i  podpisem Jeneralnego Gubernatora Xię -  
eja Repnina: —  „ Adjutant Jenerała naczelnego woysk
Rossy \ skich Hrabiego Barclaia de l o l l y ,  Podpołkow-  
nik Bibikow , przyniósł tu następną urzędową wiado­
mość : —  1. FAldm: Bliicher połączony z Jenerałami  
T l i t t  geristeinem , Bulowem  i W irizingerode dnia i 5go 
( - 7o°  ) Lutego pomiędzy Chalons i Barem  nad A u -  
he otrzymał zwycięs two nad woyskiem Francuskim 
będącym pod wodzą samego Napoleona : zdobył 64 
d z ia ł ,  większą część ekipaźow Cesarza Francuzów,  
i  io ,goo jeńców'. —  Główna kwatera Sprzymierzo­
nych została na przód przeniesiona,  i całe woysko  
postępowało na przód dla dalszego poparcia otrzy­
manych korzyści. Drezno dnia 25go Lutego ( 9go 
Marca ) i S i 4. —  Podpisano Xiąźe Repnin.

II. Feldm. Bliicher posuwa się na przód korzy­
stając z odniesionego zwycięstwa.  Dnia i8go  Lu te ­
go ( sgo Marca ) uskuteczniwszy połączenie sw'oie z 
Jenerałami W inzingerode , Bulowem  i z korpusem Sa­
skim , które razem , armią do 200,000 form uią , 
znaydo wał  się w  Darmonł', M e a u x , i C la ye , to jest 
o trzy stacye od P a ryża .  — Drezno dnia 2ggo L u ­
tego ( logo  M ar:) Podpisano X i ą e  Repnin. ( z G, Beri.)

Gazeta Berlińska pomiędzy rozmaitemi wiadomo­
ściami umieściła następuiący artykuł,

z  Berlina dnia 1 go M arca n. s.
Podług ostatnich doniesień prywatnych z Chau- 

tnotit dnia 5go b. m. datowanych , miasto Troyes dnia 
5go Marca przez Jenerała Wrede  szturmem wzięte  
zostało. Walczono na samych u l icach , i z tey przy­
czyny część miasta w popioł obrócona. D w a tysią­
ce jeńców i 10 dział dostały się w moc zwycięzców,  
oprócz tego około 2000 dezerterów z prowincyi  Fran­
cuskich zanam i  lezących do nas przeszło, albowiem  
wszyscy jednomyślnie r o z u m ie l i , ze P a ry ż  już przez 
a r m i Biiichera osadzonym został. Dnia 4go Marca 
Feldm. Xiąże Schwarzenberg  już był przeniósł swoią  
główną k w a terę do Troyes.

G on ie c ,  który dnia Sgo z Chaumont wyjechał  i 
wczujay tu  stanął, przywiózł  póżnieysze,  bo dnia ęgo  
z Chaumont datowane listy, które donoszą , iż g łów ­
na kwatera Feldm. Xięcia Szwartenberga  była już yvte- 
dy przeniesiona do N o g en t  nad Sekwana.

z Wioch dnia i8 g o  Lutego, n. s.
Jenerał Stanislawlewich  opasawszy zupełnie wa­

rownią Rocca d ’ A n s o , posunął się drńa l i g o  Lute­
go przez Brasso do Leone , które to mieysce nieprzy­
jaciel mocno osadził. Przypuszczono szturm do tego- 
mieysca;  załoga uszła w góry,  poymano kilku ludzi 
w niewolą’. Wspomniony Jenerał posunął się potem  
aż do G ar done , i tam zaiał stanowiska,  zdobywszy  
wprzódy kilka tysięcy sztuk broni.

W ic e -K  ól widząc się, przez to śmiałe postępo­
wanie naprzód,  zagrożonym z t y ł u , kazał dnia i 5go 
dywizy i  Jenerała Lechi posunąć się dla zdobycia Gar-  
done. Nasze ściśnione od prze wyższa i ącey siły przednie 
s traże ,  cofnęły się aż xlo Bonte S a w e n o , gdzie od­
dział Lindenaua  bronił dzielnie mostu przeciw nie-  
p r z y ia c i e lo w i , nacieraiącemu po kilkakroć w prze-  
wyższaiącey s i l e ,  i dopiero za zmierzchaniem się o - 
puścił most i cofnął się aż z a. Gar done. Za tern miey-  
scem Jenerał Stanislawlewich, uszykowawszy siłę swo-  
iego woyska ,  natarł natychmiast na nieprzyjaciela 
bagnetem , i rozproszył go po zaciętey walce. P o y -  
niano w niewolą,  Szefa batalionu, 6ciu O f i c er ó w ,  
i więcey iak 080  ludzi, zdobyto więcey  iak 600 sztuk 
broni. __  Nieprzyiaciel  uczynił był dnia l i g o  L u t e ­
go wycieczkę z W etiecyi  w  znaczney s i le ,  przeciw 
woysku stoiącemu przy uyściu kanału Bussolla-, lecz 
od W ojowników naszych z zwykłem męstwem odpar­
ty  został.

W  nocy z dnia u g o  L u t e g o ,  Francuzka zało­
ga z zamku A n k o n y  zrobiła w y c ie cz k ę ,  lecz ią od­
parto ze stratą,  a dnia i 3go poddała się przez ka-  
pitulacyą. Pociągnie ona az do b iu m ic z y n o , z łozy  
tam broń , i pod warunkiem niew^lczenia przez rok 
przeciw Neapolowi ,  i iego Sprzymierzonym, odpro­
wadzoną będzie mi woyska Neapol itańskiego , przez 
A le xa n d ry q  do Francyi.

z Bolonii d n ia - l 4go Lutego n. s.
Wszystkie  dawnieysze wieści  o posuwaniu się

woyska Neapolitańskiego ku Placency i , były z a wcze­
sne. W oysko  stało skupione między B o lo n ija , M o ­
dena , Ruheirą i Reggio  , zdawało się oczekiwać nk 
posiłki. Teraz przybycie Margrabiego Gallo Neap6-  
l ifańskiego Ministra spraw w ew n ę tr z n yc h , zdaie się 
sprawiać powszechne poruszenie^ przeyście przez P ad  
wkrótce nastąpi. —  W  W alterra  i Pisloja  przywró­
cono spokoyność bez wy lewu krwi.

( z  Gaz. W arsz.  ) 
M a d r y t  dnia 4go Lutego n. s.

Na odbytem wczoray posiedzeniu Kortezow, w y ­
rok, na tayney sessyi postanowiony ,  był publicznie 
przeczytany,  w  następney osnowie :—  „ Aby w tey  
krytyczney epoce , w którey się Europa teraz znay-  
duie okazać publicznie i  uroczyście,  iż Zgromadze­
nie Kortezów tak jest niewzruszone w  swoiey w y ­
trwałości przeciwko nieprzyjac ie lowi, jak stateczne  
w  wierze ku swoim Sprzymierzeńcom, i niezachwia­
ne w ufności ku bohatyrskiemu Narodowi Hiszpanów', 
i aby raz na. zawsze oddalić podstępy i sidła , jakich 
używa chytrość N apoleona , który dla uratowania się 
z niebezpiecznego swego położenia ,  chce sobie z n o ­
wu wpływ do Hiszpanii zapewnić,  a grożąc niepo­
dległości naszey , pragnie nas od naszych Sprzymie­
rzeńców odłączyć, i zasiać niezgodę pomiędzy ludem,  
który się ściśle zjednoczył dla utwierdzenia praw swo­
ich i swoiego prawego Króla Ferdynanda V I I .__
Zgromadzenie Kortezow wydało następny wyrok:  
1 )  Stosownie do wyroku dnia lgo  Stycz: 1811, któ­
ry na nowo wszystkim Jenerałom i Władzom Cyw i l ­
nym w prowincyach ogłoszonym bydź powinien, Krół  
za wolnego dopóty uznanym bydż nie może, ani też 
posłuszeństwo jemu, jako wolnemu Władzcy,  nie na­
leży się od narodu, dopóki pierwiey w pośród N a ­
rodowego Zgromadzenia przysięgi ,  przez 170 § K on-  
stytucyi  przepisaney nie wykona. 2 ) Jak tylko d o w o ­
dzący na granicy Jenerałowie godną wiary otrzyma­
ją wiadomość,  że Król  jest w  drodze swego  p ow ro­
tu , powinni  natychmiast przez nadzwyczaynych goń­
ców uwiadomić Kegencyą o tern, co w  tym wzglę­
dzie dóydzie do ich wiadomości , czyli Król  jedzie 
pod eskortą woysk obcych , czy też woysk Hiszpań­
skich, i inne tym podobne-, to doniesienie Kegencyą  
ma niezwłócznie przełożyć Zgromadzeniu Kortezow.  
5 ) Regencya starać się będzie'natychmiast aby K r ó ­
lowi przy jego wjezdzie dirgranic Hiszpanii ,  kopia 
teraznieyszego wyroku udzielona b y ł a , wraz z do­
niesieniom Regencyi o teraznieyszym stanie Narodu,  
o bohatyrskieh usiłowaniach,  których czynić nie prze­
stał , jakoteż o postanowieniach Stanów Cortes, i o 
środkach przedsięwziętych do zapewnienia niepodle­
głości narodu i oswobodzenia Króla. 4 ) N iepowin-  
no bydź dozwolono eskorcie woienney wjechać ra-  
?em z jego Królewską Mością w  granicę i na ziemię  
Hiszkańską, gdyby zaś to mocą wykonać chciała, tedy  
podług praw woiehnych gwałt gwałtpm odparty bydź 
powinien.  5 ) Gdyby woienna eskorta Króla składa­
ła się z Hiszpanów, w  takim razie nasi pograniczni  
dowódzcy postępować sobie maią podług instrukcyi  
od Rządu sobie danych , w których i na to , co się  
z jedney strony naszym jeńcom woiennym należy , i  
na t o ,  czego spukoyność i bespieczeństwo kraiu w y ­
m aga,  w  równey mierze wzgląd mieć potrzeba. 6 )  
Jenerałowie nasi , którzy mieć będą zaszczyt przyiąe 
na granicach Króla Jegomości ,  starać się będą,  aby 
N. Pan w przeciągu swoiey  podróży aiial przydaną 
stosowną straż honorową.  7 ) Żaden cudzoziemiec  
nie może otrzymać dozwolenia z Jego Królewską M o­
ścią wjechać do H iszpani i , liaw'et gdyby do usług J. 
K. Mości należał. 8 )  Żaden także Hiszpan,  który  
od Napoleona  , albo brata jego Józeja  służbę, pensyą, 
albo znaki dystynkcyi,  jakiego bądź rodzaiu otrzymał,  
ani żaden z t y c h ,  którzy za Francuzami,  w  czasie 
ich odwrótu z naszego kraiu, poszli, nie może z K ró­
lem do Hiszpanii pow róc ić ,  ani z powodu jakiey s łu­
żby u jego Dworu,  ani pod jakimkolwiekbądź innym  
pozórern. 9 ) Porucza się Regencyi  opisać i postano­
wić czego potrzeba wymagać będzie, tak względem po­
dróży J. K. Mości ,  jakoteż względem honorow , ja­
kie mu na drodze świadczone bydź maią, tudzież wzglę­
dem ceremoniału przyięcia jego w Stolicy , zdolnego



*ókazać przywiązanie'  narodu Hiszpańskiego do osoby 
"Króla. 10) Prezydent  Regencyi jest upoważniony 
ninieyszym wyrokiem , udadź się ze stosownym or­
szakiem na granice P ańs tw a ,  dla powitania i przy­
jęcia Króla , tudzież towarzyszenia mu aż do tu tey-  
szey Stolicy. 11 ) Prezydent  powinien podadź K r ó ­
lowi kopią teraznieyszey polityczney Konstytucyi  Hi-  
szpańskiey, i oświecić dostatecznie J. K. Mość wzglę­
dem przepisaney przez tęż Konsty tucyą przysięgi ,  
ażeby Król  w zupełney wiadomości i rozmyślnemze- 
zwoleniumógł ją wykonać. 12) Tę przysięgę Król  nie­
zwłocznie po swoim wjezdzie do Stolicy, podług porząd­
ku i łormalności przepisanych,  uroczystym sposobem 
wykonać powinien. i 5) Natychmiast po tak ićin w yko­
naniu przysięgi , 3 ostu członkow Zgromadzenia K or -  
tezow ( między któremi dway Sekretarze zńaydować 
się koniecznie p o w in n i ) towarzyszą Królowi do je ­
go pałacu, gdzie zgromadzona już Regencya,  podług 
przepisania Konstytucy i ,  i ago artykułu wydanego 
wyroku w dniu bgo Września  1811,  Rząd w ięce 
J. K. Mości odda. —  Członkowie wysłani p o w r ó ­
ciwszy potem do Zgromadzenia K or tezów ,  donio­
są , ze oni polecenie swoie według przepisu K o n ­
stytucyi wypełnili , co natychmiast w protokule ma 
bydż zapisano. i 4 ) Jeszcze tegoż dnia Zgromadze­
nie Kortezow ma wydać wyrok z uroczystem uwia­
domieniem N arodu ,  ze Król  po wykonaniu przepisa­
ney przysięgi sposobem do Konstytucyi  s tosownym 
ti on osiadł. W yrok  t e n ,  gdy w Zgromadzeniu K o r ­
tezow przeczytanym zostanie,  ma bydż przez liczbę 
deputowanych równą poprzedniczey Królowi odnie­
siony 1 przy zachowaniu wszelkich form publicznie 
do powszęęhney wiadomości podany.

0  tern postanowieniu Stanów Cortes Regencya 
potrzebną wiadomość powziąć,  o jego wypełnienie 
starać się, 1 drukiem powszechnie ogłosić powinna.  ”

1 o przeczytaniu tey ustawy wszyscy przytomni 
na tym publycznem posiedzeniu przez głośne okrzyki 
okazali swoią radość z tak mądrego i sprawiedliwe­
go postępowania.

Deputowany Sanchez wniósł, aby podano do wia-
lTOnaSd .pubhczney to wszystko, co ze strony Napo-  
;  ;  ?,ał° P° wo<1 do ustawy, i przez jakie pod-
Ł : iy  aia się on oszukać naród Hiszpański. W i n ­
niśmy me tylko całey Europie,  z którą razem o nie-  
podległoś  u  K r6 .
łowi / erdynandowi, obiawieme rzetelne całe»o bierni i
postępu rzeczy. —  W i c e p r e z y d e n t  odpowiedział na 
to , ze juz pracuią rad podobnem ogłoszeniem i że 
wygotowanie jego jest poruczone osobney Kommis 
•yi* —  Pan Sanchez u trzymywał nad to ,  abV wszvst" 
kie a k t a ,  które dały powod do ustawy dnia ago b 
m. były ogłoszone drukiem, i ażeby w manifek ie  ma 
ją cym się wydadż okrutna poli tyka Bonapar tem nie" 
winność naszego Króla Ferdynanda ,  i niezachwiana 
stateczność Zgromadzenia w ut rzymaniu  niepodległo­
ści 1 swobody Hiszpańskiego narodu stosownie do 
Konstytucyi ,  światu całemu przedstawione zostały 
Pro iekt  ten wzięty na rozwagę _  T u  powstał z miey- 
sca swego P. R ejna  z Sewillii, i zaczął mowę od słów 
następnych: „ Gdy nasz Monarcha Ferdynand na
świat przyszedł , otrzymał on, jako przy wiley urodze-
HL3’ 5 raW ,°, ” ' eoSra ‘liczoney władzy nad Hiszpańskim 
narodem. N a te słowa odezwało się kilku razem de­
putowanych ,  wzywaiąc Mówcę do porządku Ka

^Zdanie powinno bvdź s t  z a 'V o *a n o  > a i e  jego
Reyna  tak mówił i d e y ^ T i  K o n s tytucyi- Pan  
ro n ę ,  spadło na Ferdynanda p raw o^b ld  ^
Władzcą narodu. Jak tylko więc Ferdvn 1 1
bywa w granice Hiszpanii i chce wstąjW- 7  PFZy‘ 
ich oycow , tedy należy mu słusznie orawn °  SVV°* 
niczoney władzy. „ —  Tu  już n ;e t „ n ieogra-  

okazali nieukontentowariie swoie -,1 e putowa-  
dzowie z galeryi wołali , iż Reyna  L " ™ /1 *"
M ź  powinien.  Pewna liczba deputowanych*^® ™ 
sciła swoie krzesła,  zl.liżaiac się do stołu Prezyden-  
a i dla zapisania w protokole zdań swoich. Stk 

łarz Zgromadzenia Teran głośno zaw o ł a ł : „ Żądam

aby Reyna  napisał swóy proiekt , i ażeby z jego oso­
bą według ustaw postąpiono było. Jeden z deputo­
wanych oświadczył, iz „ n i e  widział przyczyny tak 
mocnego oburzania się w  tey okoliczności. „ Tak  jest, 
zawołał Teran piorunowym głosem, w dopełnieniu mo- 
iey powinności i w obronie Konstytucyi  gotow je­
stem , jeżeli potrzeba,  położyć życie;  lecz nie zasłu­
żył na mieysce w tern Zgromadzeniu,  kto  podobnem 
nie oddycha uczuciem.

Nastąpiło nakoniec uciszenie,  i W ice-Prezyden t  
przeczytał ,  co rozkazuią ustawy w tym przypadku ,  
w którym jeden z deputowanych obłąka się w swo- 
iein wniesieniu,  i dodał :  Mospanie Reynal  Zgroma­
dzenie znalazło gorszącem i przeciwnem jego zdanie; 
musisz się P. oddalić, aż póki w tey okoliczności nie 
postanowi się , co należy. Sekretarz Teran przeczy­
tał s łowa,  które dały powod zgorszeniu : „ K.vó\ Fer­
dynand  jest upoważniony do naywyższey i nieograni- 
czoney Władzy „ Pan Echevei a żądał, aby Reyna  pod 
strażą był natychmiast odprowadzony, i ażeby Sąd 
o iego przestępstwie Trybunałowi Kortezow powie ­
rzony' został. Tym czasem Reyna  stał spoko;, me, £ 
odwoływał się ustawicznie do prawa,  iakie miał ka ­
żdy deputowany' do oświadczenia swoiego zdania. 
Nakoniec oświadczył W i c e -P re z y d e n t , ze Reyna  vr 
każdym przypadku wysłuchany bydż powinien,  i m o ­
że na swoie usprawiedliwienie,  a l b o —  T u  zawołali  
razem deputowani i widzowie,  iakie usprawiedl iwie­
nie ! iakie usprawiedliwienie! —  Na ówczas W i c e -  
Prezydent  rozkazał oddalić się ze Zgromadzenia Panu 
Keynie , co 011 nakoniec uczynił. Po  iego odeyściu P. 
Caparo zwrócił ieszcze uwagę Zgromadzenia na ha ­
niebny postępek R ey n y : Pełnomocnictwa nasze, mówił  
on , są zmaczane we krwi naszyćli współziomków , 
którzy aby oswobodzić nas od tyranii  Bonapartego na- 
razaią swe własne życie. Mainyź tu zostać tyranami 
tych, którzy nam straż swoich praw powierzyli  ? 
Reyna  nie Ferdynanda żąda, ale powrotu Francuzkie-  
go despotyzmu. Ten  postępek iest wielką bardzo p rze ­
strogą dla Zgromadzenia i dla całey Hiszpanii.  Jest ,̂ 
jest w kraiu bardzo wielu zwolenników Francuzkie -  
go panowania !

Dnia 4go na wniesienie Kommissyi d o t e g o p rz e -  
znaczoney, Zgromadzenie Kor tezow postanowiło,  i i  
Reyna  ma wolność na piśmie albo ustnie złożyć swo­
ią obronę,  i że stosownie do t e g o ,  co powie na u-  
sprawiedliwienie swoie,  ma bydż postanowiono,  czv- 
li oskarżenie przeciwko niemu, rna albo nie ma miey- 
sca. ( i ó .  Bari. )'

Londyn dnia 25go Lutego n. s.
Jedna z tu tey szych Gazet  względem poselstwa 

Lorda  Castlereagh zawiera objaśnienie zasługniące na 
wiarę.  Gdy postanowiono było , że Lorg  Castlereagh 
ma się udadź do armii  Sprzymierzonych ,  jego iu-  
strukeye wyrachowane były na wszystkie nastąpić mo­
gące przypadki . Pełnomocnictwo jego było wielkie 
a bowiem chciano na to ważne poselstwo wysłać Se­
kreta rza  Stanu związków zagranicznych , jako nay- 
celnieyszego stróża i obrońcę naszych p raw  i stosun- 

ovv obcych. W  gabinecie Wielk iey Brytanii  nie za- 
sz y żadne rozróżnienia,  chociaż p ra w d a ,  iż n i e d a ­
wno było Ważne roztrząśnienie tyczące się pomocy, 
jaką w teraznieyszych okolicznościach dadź mamy D o­
mowi Burbonow. Jednakże znaczna większość po ­
chwaliła teraznieyszy w tey mierze plan "postępowa­
nia, a w tey rozumiemy, że Lordow LRerpoola, Eldona, 
Castlereagh, Sidmouth, Vest mor eland a , Camdena, Mel-  
villa i Pana  Vansitarra wymienić możemy. ( z G. Beri.) 

z Wiednia dnia ?3g-o Lutego n. s.
Cesarz Jmć ozdobił krzyżem Komandorskim orde­

ru  M a ry i Teressy Bawarskiego Jenerała Wredego , a 
małym krzyżem tegoż orderu zaszczycił : Rossyyskje- 
go Jenerała jazdy Uiuarowa; Jenerałów'Poruczników 
Xięcia Wołkońskiego , H rab iów  Ożarowskiego , Orło­
wa i Szuwałowa. Krzyż  Komandorski  orderu  Leo­
polda otrzymali  z woyska Rossyvskiego : Jenerałowie 
P o ru czn ic y , Kutuzów i Xiąże Trubeckoy , tudzież Je ­
nerałowie Majorowie ,  Xiąźe R epn in - Wółkoński JVi- 
k i t y —  Wolkoński, Hrabia Potocki, Z a k r z e w s k i W ł o ­
dek,  Michaud, Wole o gen, Bartolomei i  Seliailin ; ma-



3ym Krzyżem tegoż orderu  zaszczyceni są:  Adjutant 
Nayiaśnieyszego Im pera to ra  Rossyyskiego Pułkownik 
H rab ia  B r a n i c k i Xiąźe M enzyków , Hrabia  Rochechou 
a r d , Jenerał  Adjutant  i Jenerał  Porucznik Kanowni- 
~czyn i inni. Prócz tego rozdał  Cesarz woysku Ros- 
syyskiemu wiele złotych i srebrnych medalów walecz­
ności.

Martinębruck ( w  K ra ju  Gryzonów ) dnia  25 go 
Lutego n. s.

Dziś zrana o godzinie 4 . uczuliśmy tak gwałtow- 
®e ziemi trzęsienie , źe to wszystkie poprzednicze 
przewyższyło : uderzenia były tak mocne i częste , źe 
Bię chwiały wszystkie budowy. T rw a ło  to okuło puł 
k w a d ra n s a ,  i rozszerzyło się w  całym Niższym En- 
gadin  ( Dolina nad brzegami rzeki  Innu ) Szczęściem 
iednak  ten straszliwy fenomen niezrządził źadney 
szkody.

W IADOM OŚCI RO ZM AITE.
  Gazeta  Berlińska donosi , że za zbliżeniem się

Sprzymierzonych ku Paryżowi , Aręy Kanclerz Cam- 
baceres wezwał Cesarzową,  aby się z tego miasta od­
dalić chciała , na co ta Pan i  oświadczyła,  iż spokoy- 
nie w P aryżu  zostać myśli. —  Gw’ardya Narodowa 
tey Stolicy wzbroniła się czynić służbę za murami 
miasta.

  Gazeta  Ryska zawiera następuiący r zu t  oka na
ostatnie w'ypadki: „  Napoleon odciągnął od armii
Sculta  5o,ooo dawnych żołn ierzy,  których nowo za- 
ciąźnemi zastąpił. Z tem wzmocnieniem , ze szcząt­
kami dawnych reg im en tów ,  i z nowo-popisowemi, 
u formował on armią rozrządzalną od 100,000 ludzi. 
Zamysłem iego było nalegać na oddzielne korpusy 
Sprzymierzonych ,  na każdy w szczególności wy Wie­
ra iąc całą massę sił swoich. Przodowe oddziały ar­
mii Bluchera były naybliższe , na te więc rzucił  się 
naypierwey.  Każdy stawił mu bohatyrski opór ,  ale 
był przymuszony ustąpić przewadze.  Nakoniec ude­
rzył  na część tego woyska pod wodzą samego Bliiche- 
ra. Nastąpiła k rw awa dnia i 4go Lutego b i tw a ,  w 
którey  Biiicher cudów męztwa dokazawszy, cofnął się 
ku pozycvi nad M arną  , aby się połączył z korpusa­
mi Sakena i Norka. Napoleon kazał ogłosić W P a­
ryżu  , iż woy-ko Bluchera zupełnie zniszczył,  kiedy 
ty m czasem przeciwko zniszczonemu zostawiał nad M ar­
na korpus Marmonta. W  tenczas z resztą sił swoich 
udał  się ku Sekwanie. Po drodze napadł na korpus 
Jenerała W rede , który iuż działał na skrzydle iego 
woyska. Korpus  ten cofnął się w naylepszym porząd­
ku. Napoleon uderzył  potym na korpus Królewicza 
W i  r tember^kiego : znowu mordercza b i twa , F rancu­
zi byli odparc i ,  ale Królewicz podług danych sobie 
rozkazów , cofnął się nakoniec spokoynie za Sekw a­
nę. Naówczas Xiąże Schwarzenberg, zaleciwszy od­
dzielnym korpusom zbliżyć się do iego a rm i i ,  ustę­
pował  powoli ku Chauniont, w zamiarze wciągnie-  
nia Napoleona , o ciem uwiadomił  b eldmarszałka Blii- 
chera. Napoleon szedł w zastawione sieci, i postę­
pował  za Xiąźęciem , kiedy niespodzianie otrzymał 
wiadomość ,  źe Biiicher połączony z korpusami Biilo- 
w a , W inzingetode , Czerniszewa, i Xięcia Sasko-W ey- 
marskiego,  maiąc armią do i3 o ,000 wynoszącą,  prócz 
*0.000 ludzi posiłków za sobą,  pobiwszy stoiący prze­
ciwko sobie korpus ,  postępował prosto do Paryża. 
Napoleon uderzył znovvu na odwrot ,  ale Xiaze Schwar-  
zenberg ścigał go natarczywie pobiwszy woysko iego 
pod Bar nad Aube, zdobył szturmem 3go Marca Troyes, 
i iuż do Nogent nad Sekwaną  przeniósł swoią kwa­
te rę  , kiedy tym czasem Feldmarszałek Biiicher stał 
n a d M arną  z tak przewyższaiącą si łą ,  źe oczekiwał 
śmiało na uderzenie N apoleona ,  i iak sam oświadcza,  
był pewnym pomyślnego wypadku.

  Donoszą z Hamburga , iż w pierwszych dniach
Marca znovvu’wiele bardzo mieszkańców wypędzono 
z tego miasta. Nędza tam panuiąca nie iest podobna 
do  opisania. Mieszkańcy , których ieszcze 55,000 po­
zostało, nie mogą nic nazwać własnością swoią: wszyst­

ko iest oddane pod arb i tralne rozporządzenie F ra a -  
cuzkiego rządu. Szturm do tego miasta odłożony iest 
do przybycia cięźkiey artyl leryi .

—  Donoszą od Menu dnia 6go Marca , źe 5 regi­
mentów Darmsztadzkich pod wodzą Xiecia Em ila  
przez Freyburg  udały się do główney armii.

—  Lis t  z Chaumont pod dniem 4 Marca donosi ,  
źe położenie armii  Sprzymierzonych, nie mogło bydź 
nigdy bardziey obiecuiące prędszego i pomyślnieyszeg® 
sk u tku ,  iak w teraznieyszym czasie.

—  Gazety  Paryzkie  donoszą,  że Jenerał  dywizyi 
Decour komendant  drugiey dywizyi młodey G w a rd y i , 
umarł  w Paryżu dnia i8go Lutego z ran odniesionych 
w bitwie pod Brienne 5 też gazety pod dniem 23 L u ­
tego dodaią , iż zimno tam bardzo ostre panuie, i źe 
ta  okoliczność sprzyia bardzo woyskom Sprzymierzo­
nym , ułatwiaiąc im przewóz artyl leryi  i bagażów.

 . W  B ruxellii dnia 5go Marca odebrano urzędo­
wą wiadomość , źe Jenerał  Billów  wkroczywszy do 
Szam pan ii, opanował twierdzę La Ferre, gdzie znalazł 
znakomite magazyny.

   Donoszą z Reggio  pod dniem lg tym L u teg o ,
iż tam tego dnia przybywszy Król  Neapoli tański , dał 
naprzód Władzom mieyscowym , a potćm Posłowi 
Austryackiemu Hrabiemu M ier i Jenerałowi N ugent 
długą audiencyą —  Tegoż wieczora Monarcha ten 
odiechał do Modeny.

  Donoszą z Genewy dnia s8go, źe Jenerał  Bubna
uczynił potrzebne rozporządzenia do potężney obro­
ny tego miasta. Dnia 3go Marca walczono w blisko­
ści G enewy , Jenerał  Bubna oczekiwał co moment na 
znakomite posiłki. ( z Gaz. Berlin. )

  Kilka domów handlowych w Paryżu  oświad­
czyły się n iew yp ła tnem i , iako to Bidermann , D avil- 
lieres , Ferrand , de Roure i t. d.

  Podług doniesień z Paryża  środki obrony ukoń­
czone zostały, i są dostateczne wstrzymania p ie rw ­
szego napadu woysk lekkich!!!

  Dnia i8go Stycznia zawinął  do Cadixu  okręt
Hiszpański M ino , k tó ry  przyniósł 4  miliony ta larów 
i piastrów, 3 ,4 8 1 uncyi złota,  16,000 funtów srebra 
w sztabach i  niezmierną ilość drogich produktów. 
Ten  to okręt  miał bydź przyczyną,  dla k tórey N apo­
leon nie dawno eskadrę z p o r tu  Orient wysłał,  k tó ra  
stanie się zapewne zdobyczą Angielskiey floty.

  Załoga Francuzka z Ostendy chciała otworzyć
śluzy pod S lyk , ale 4 ,000 zgromadzonych wieśniaków 
odpędziło ią na pow ró t  do miasta.

  Z Bruxellii 24go L u t e g o : Carnot  Guberpa tor
Antwerpii wchodzi w układy z korpusem oblegaiącym , 
spodziewać się na leży ,  iż wkrótce  kapi tulować bę­
dzie.

  Gubernator  Francuzki  w Magdeburgu  okazuie
także wielką skłonność do poddania tey waźney tw ie r ­
dzy ; ale dopók i  Sprzymierzeni nie są w  P a ry żu ,  o- 
baw ia  się 011 o swóy wielki maiątek we Francyi .

  Jeszcze 26go ( i 4go ) Lutego część korpusu,  k tó ­
ry Gdańsk oblegał, przybyła do Manheymu.

  Syn Xiążępia Następcy t ronu  Szwedzkiego przy-
iął ty tu ł  Xięcia N orw egii.

  Odpowuedź Gabinetu Wie lk iey  Brytanii  na de­
pesze Lorda  Castlereagh pie przez P a r y ż , ale przez 
Hollandyą  przesłana była : dow od ,  źe to przyiaciel- 
skie postępowanie , iakiego pozor dawał sobie Cau-  
lincourt z Posłem Wie lk iey  B r y ta n ii , było tylko pod­
stępem Francuzkiego R ządu ,  na k tó rym się poznano 
w  Londynie.

 Pozorna nieczynność W ellingtona  , usprawie ­
dliwia się częścią koniecznością sprowadzenia rozmai­
tych potrzeb dla a r m i i , które powiększey części ie­
szcze w Portugalii były —  działanie, k tó re  te raz  iest 
ukończone—r- częścią niedostatkiem żywności  wszel­
kiego rodzaiu. Ń aw et  siano dla kaw ale ry i  musiało 
bydź z Anglii sprowadzane ; i każdy kon dostawa,! na 
dzień 10 funtów Angielskiego siana i 12 fun tów  I r ­
landzkiego owsa. ( Z u sch .)

Dozwala się drukować— Z. Niemczewski  Członek Komitetu Cenzury. W  Drukarni  Dyecezalney u X X .M i s s y o n a r z o  0
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K u  r y e r  L i t e w s k i
Prenumerata t i y  Gaze ty  z  przesyłaniem pocztą od dnia lg o  Kwietnia do lg o  Oktobra przyymuie się w E x -  

pedycy i  Gazetney Pocztamtu Litewskiego  , za zwyczayną  półroczną opłatą rubli srebrnych siedmiu ; od lgo Kwie­
tnia do lg o  Stycznia  i 8 i 5go roku za opłatą trzech kwartałową rubli srebrem 10 i  kopiejek 5 o . __  Prenumera­
ta , do odbierania na mieyscu w W i l n i e , dla tych którzy na kwartał  tylko zapłacil i , odnawia się od dnia i  <*o 
Kwietnia t. r. za  z w y c zayn ą  opłatą kwartałową rubli srebrem s  kop. a 5 , a półroczna rubli A kop. 5o.

N.  2186. P  O  D R  A D.
1 Kom m issya  Wileńsk iego  Prowian lsk iego  Depo 

widząc po t rzebę  p r z y g o t o w a n i a  w Magazynach  G u -  
be rn i i  W i l e ń s k ie y  zapasu na porcye wódki  i mięsa,  
w z y w a  życzących sobie podiąć się do ta rgów w W i ­
leńsk iey Izbie S ka rbow e y  odbywać  się m ających :  
i szy  a.5go M arca ,  sgi 6go , a 3 ci i  os ta tni  a3g o d n i a  
nas tępuiącego miesiąca K w i e t n i a ,  gdzie obiawiono 
będz ie  o ilości po t rz e bow a n ia  i kondycyach.

Siódmey  klassy Pośnikow.
o b w i e s z c z e n i a  s ą d o w e .

1 Kommissya Sądowa Edukacyyna  G ube rn i i  W o -  
łyńskiey , Podolskiey  i K i jowskiey  Obwieszcza JOO. 
^i* łził t  Stanis ława Sena to ra  X ięs tw a  W arszaw sk iego  
i K a w a le ra  Dóbr  Siel iczowa w Powiec ie  Now-cgrod 
W  ołyńskim , Maxymi l i ana  K a m e r h e r a  Miasteczka 
K r z y w i n a  w P o w ie c ie  .Ost rogsk im Karo la  byłego 
Marszałka P o w ia t u  Kowełsk iego  Miasta  Os t roga  : J a ­
nusza K a non ika  K a te d ra lne go  Łuck iego  W s i  T u p a ł  
^  owiecie Kowelsk im  Dziedziców Jab łonow sk ich /  
Sukcessorów niegdy  JOO. X ią ż ą t  J a n a ,  K a je tana  i 

nny z X iązą t  S a p iehów  Jabłonowskich  W'o jewodow 
Jhasławskich , Em il ią  z X iążą t  Sap iehów Jelską : JO.

1f ranciszka Sap iehę  T ay n e g o  K o n s y l i a r z a : 
JVVVV. I otockich Sena to rów  Im p e ry i  : JW'W"" Soł tv-  
k ó w :  JW .  M aryannę  z X ią ź ą t  Sap iehów Puzyn inę"  
D e k r e t  Kommissyi  swey i 8 i 5 Roku  dnia  2?go P a ź ­
dz ie rn ika  N .  i 4 9 5 w  Sprawie  Funduszu  Eduka c vvne -  
go odzyskmącego Sum my z P r o w i z y a m i , iedna z ło­

tych  3 o,ooo Roku  1751. w  Poniedzia łek  po Ś w ię ­
cie Sgo Bar t łomie ja  w Grodzie  Chęcińskim dla Se­
m ina r ium  Metropol i tańskiego  Lw ow sk iego  zapisaną:  
drugą  z łotych 1,000. 1764 Roku  przez JO. Xiężnę
Annę  z Sap iehów Jabłonowską  W o ie w o d z i n ę  B r a -  
sławską dla Kościoła Para f ia lnego  Maryampolsk iego  
należeć p r z y z n a n ą , 'trzecią z łotych 10,000. 1763 R o ­
ku w czwartek  na z a iu t r z  Sgo Mateusza w  G r o d z ię  
Ha l ick im  przez tęź  JO.  X ięznę  Jabłonowską  W  o i e w o ­
dzinę Brasławską dla tegoż. Kościoła  M a rya m po lsk ie ­
go upew n ioną  wszystkie Dobra  Sieliczów obciażaiące , 
p o s t a n o w i ł , Obwieszczenia  po Sukcessorów JO. Xię -  
żny Anny z Sap iehów Jabłonowskiey  W o ie w o d z i n e y  
Bras ławsk iey  w P r o w in c y i  L i t e w sk ie y  mieszkających  
za pośrzedn ictwem P rześw ie tney  Kommissyi  Sądow ey  
Edukacyyney  G ubern i j  L i tewsk ich ,  Białoruskich,  M iń -  
skiey i Białostockiey przesłać 5 w s k u t e k  tego D e k r e ­
tu  Kommissya  n a s t a w i e n i e  się s t ron  , z łożen ie  d o w o ­
dów i odpowiedź  , dzień 23 Maja i 8 i 4 R o k u  n a z n a ­
cza pod rygorem  w O rdynacy i  założ.onym , a do P r z e ­
św ie tne y  Kommissyi  Sądowey  Edukacyyney  L i tew '-  
skiey odnosi  się z żądan iem przesłania  Obwieszczeń 
do każdego w szczególności z Sukcessorów JO. X i ę -  
zny Anny^ z Sap iehów Jab łonowsk iey  W .  B. , nad to  
poleca swey K a n c e l l a r y i , aby te  Obwieszczenie  do 
G aze t  K r a jo w y c h  poda ła .  D an  w  K r z e m i e ń c u  dnia  
fl5go L u te g o  i 8 i 4 Roku .

Podpisano Filip Hrabia Plater.
P isarz  Franciszek Rudzki.



3 Sąd G r a n i c z n o - T a x a t o r s k o - E x d y  w i z o r s k i  w  d o ­
b rac h K a m i e n i e c  d z i e d z i c t w e m  do J W .  S t a n i s ła w a  
G r a f f a  J u d y c k i e g o  n a l e ż n y c h ,  za U k a z e m  M i ń s k i e g o  
G ł ó w n e g o  Sądu 2 go D ep a r t t :  i 8 i 3 .  R u  X b r a  1 9 . d a t o ­
w a n e g o  W'ko mple c i e  z e b r a n y —  P o  u ł a t w i e n i u  c z y n ­
no,sci t y m ż e  U k a z e m  p o r u c z o n y c h  , w  z a m ia r z e  u s k u ­
t e c z n i e n i a  c a ł k o w i t e g o  d z i e ła  ,  a n a y p r z ó d  na p o c z ę ­
t y c h  w  d ob rac h  H łu s k u  z W W .  P o ss e so r a m i  u z n a n y c h ,  
a dotąd dla z a m i e s z a ń  k r a i o w y ę h ,  i prz ez  w o y s k a  
b r a n c u z k i e  p r z e s z k o d z o n y c l i , t o ż  w  K a t e g o r y i  g r a -  
n i c z n e y  z D o b r a m i  K o r o n n e m i  B r o ż ą  , dla w i z y i  d u ­
k t ó w  i r e d u k t o w  na d z i e ń  i 5  A p r i l a  i 8 ł 4  r o k u  n i e  
o a b i c i e  r i e d z i e  z a w ia d a m ia j ą c ,  a ż e b y  W W .  P o ss es so -  
r o w i e  f o l w a r k ó w  H ł u s k ic h  do  p r z e r z e c z o n y c h  a k t ó w  
z e  w s z e l k ą  g o t o w o ś c i ą  , a w  n i e b a w n y m  czas i e  p r z y -  
gr a n ic z a ia c y  od K a m i e ń c a ,  w  K a t e g o r y i  g r a n i c ż n e y ,  
n i e m n i e y  w s z y s c y  JW W .  i "W W  . K r e d y  t o r o w i e  i  P r e -  
t e n s o r o w i e  do  D o b r  K a m i e ń c a  , jako  m i e v s c a  n a  o-  
c z e w i s t e  r o z s ą d z e n i e  z a d e t e r m i n o w a n e g o ,  z d o w o d a ­
m i  na t a k o w e  d o p o m i n k i  p o s ł u g u i ą c e m i  s t a w a l i ,  sub 
a m i s s i o n e  r e i  z a s t r z e g a .

R a f a ł  G o r d z i a l k o w s k i  S ę d z i a  Z ie m .  P t t u  Ihumeń - 
sk i e g o  P r e z y d u i ą c y .

J ó z e f  R u d n i c k i  P o d sę d e k  z  P o w i a t u  B o b r u y s k i t g e  
E x d y w i z o r .

J e r z y  z  K a l m k  S o r o k a  S ę d z i a  Z i e m s k i  O s z m i a ń -  
sk i  E x d y w i z o r .

S a m u e l  K o s t r o w i c k i  P i s a r z  z  P o w i a t u  M iń sk ie go  
E x d y w i z o r .

J ó z e f  S te n p in sk i  S ę d z i a  G r o d z k i  O s z m i a ń s k i  E x ­
d y w i z o r .

1  N a  s k u t e k  D e k r e t u  M a g i s t r a t u  W i l e ń s k i e g o  w  
R o k u  1 8 J 2  M arca  3 o  dnia  z a p a d ł e g o ,  po  z m a r ł y c h  
G o t f r y d z i e  i A n n i e  H e r w i c h a c h  , r u c h o m y  mają te k  
w  M i e s i ą c u  J u n i i  t e g o ż  K o k u  p r z e z  l icy tacyą  w y p r z e ­
d a w s z y ,  l e ż ą c y  z a ś  jako t o :  D w o r e k  ze  w s z e l k i m  za-  
h n d o w a i i i e m  i o g r o d e m  w m i e ś c i e  W i l n i e  n a P o p ł a -  
w a c h  pod N u m e r  era T a r y f o w y m  i 3 5 5  ob ok  F r o b e -  
n o w e y  p o ł o ż o n y  ; d la w k r o c z e n i a  w  t u t e y s z ą  S t o l i c ę

w o y s k  n i e p r z y j a c i e l s k i c h ,  u k o ń c z y ć  t a k o w e g o  a k t u  
l i c y t a c y i  n ie  m o g ł e m ,  w  s p e ł n i e n i u  c z e g o  d o p i e r o  w  
d n i a c h  1 6  i 2 0  t e r a z n i e y s z e g o  m i e s i ą c a  M arca  , a o -  
s t a t e c z n i e  d n ia  2  n a d c h o d z ą c e g o  m i e s i ą c a  A p r y l a  od  
g o d z i n y  3 po  p o łu d n iu  d o  sz ó s tey  : p o m i e n i o n y
D w o r e k  z o g r o d a m i  w y p r z e d a m  ; ż y c z ą c y  p r z e t o  t a ­
k o w y  w i e c z n o ś c i ą  n a b y d ź , m a i ą  s ię  z n a y d o w a ć  w  
t y m ż e  D w o r k u  w  p r z e z n a c z o n y c h  t e r m i n a c h  i  c z a ­
sie .  i 8 i 4  Marca  1 2  dnia.

M a r c i n  S le n d z iń s k i  R a d n y  M .  G. W i l n a . 
O G Ł O S Z E N I A  

i  W  d o m i e  h y w s z e y  F r o b e n o w e y ,  a t e r a z  J P a n i  
S o t o c k i e y  pod N r e m  i 5 3 3  na P o p ł a w a c h  s y t u o w a ­
n y m ,  o t w i e r a  s ię  S z p a c y e r ,  w  k t ó r y m  m o ż n o  będzi®  
w s z y s t k i e g o  d o s t a ć ;  w  t y m ż e  d o m i e  n a y d u i e s i ę  P a n -  
t a l i o n ,  G i t a r a  H i s z p a ń s k a  i K a n a r e k  u c z o n y  do  s p r z e ­
dania .  Jeś l iby  k t o  c h c ia ł  o n e  na b y d ź  , d o w i e  s ię  d o  
A k t o r k i  w  t y m  d o m i e  m i e s z k a i ą e e y .  R.  1 8 1 4  m i e ­
s iąca  Marca  1 8  dnia .  R o z a l i a  Sotocka .

5  R o k u  i 8 i 4  d n ia  4  Marca  W .  J X i ą d z  F r a n c i ­
szek  K o c h a n o w s k i  P r o b o s z c z  P o d b i r ż a ń s k i  na by ł  o d  
W .  B e n e d y k t a  S t a n k i e w i c z a  s che dę  F o l w a r k u  Ł a p i -  
szek  w  P o w i e c i e  U p i t s k i m  s y t u o w .  p o  E x d y  w i z y i  W »  
L e o n a  B o r o w s k i e g o  P o d s t o l e g o  —  P r z e z  n i n i e y s z ą  
A w i z a c y ą  i a k o  n a b y w c a  , u w i a d a m i a  w s z y s t k i c h  P r e -  
t e n s o r ó w ,  m a ia c y c h  p r e t e n s y e  d o  W .  B e n e d y k t a  S t a n ­
k i e w i c z a  , aźebyr s t o s o w n i e  do  U k a z ó w  i P r a w  M O ­
N A R S Z Y C H  w  t e r m i n i e  p r z e p i s a n y m  dla z a s p o k o i e -  
ni a  p r e t e n s y ó w ,  j aw i l i  s ię  d o  W .  X i e d z a  K o c h a n o w ­
sk i e g o ,  i n a c z e y  p o  o g ło s z e n iu  t r z y k r o t n y m  p r z e z  G a ­
z e t ę  W i l e ń s k ą  u tracą  s w e  na le żn o śc i  —  T a k o w ą  A w i ­
za c y ą  iako  P l e n i p o t e n t  p o d p i s u j ę .  P i o t r  Ł a p iń sk i .

M  o d y
5  P a n i  B o r g e  M i s t r z y n i ą  ró żny ch n a y p i ę k n i e y s z y c h  

mo d p r z y b y ł a  z  St .  P e t e r z b u r g a  do W i l n a , robi  ró ine  
z  n a y w i ę k s z y m  gus tem  modne S u k n i e , Kapelusze  i. 
w s z y s t k i e  D a m s k ie  u b i o r y  , mieszka  na u l i c y  T r o c k i e j  
w  domie  W .  T a r n o w s k i e g o  JV a d w o m eg o  S o w i e t n i k a  p o d  
R/rem  £ 9 7  na p i e r w s z y m  p ie j r ze  od U l i c y .


